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DyreKcya Koncertom H o m s K ic h .
W niedzielę dnia 7 marca 1909 r. 

kuncert popularny -

Zofii Ciborowskiej pionistKi, 
I Eugenii HleszKowsitiej, śnienmezki.

We środę dnia 10 marca 1909 r.

L a u r a  H l l g e r u s a n n
z c. k. Opery nadwornej w Wiedniu. 

Bilety z datą 1 marca (Grete Forst) ważne są
na ten koncert.

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze ..N Reformy11.

Serbia a kwestya kompensat terytoryalnych. — 
Niew yjaśniona sytuacya po intcrwencyi Rosyi. —  
Pokojowe oświadczenia Milovanowicza. — Turcya 
przeciw Serbii. —  Zawarcie ugody turecko-bułgar- 
skioj ? — Kwestya wyboru prezydenta Izby. — 
Obozy czeskie a rząd Dar. Bienertha. — Kwestya 
bankowe ua Węgrzech. —  Strajk szkoiny w Pol­
skiej Ostrawie —  Zasypanie patrolu przez lawinę.

Stanowisko Serbii.
( Tdetjr. „N. Reformy").

Belgrad. B. kor. donosi: Jak słychać, rząd 
serbsk wobec rady rosyjskiej, aby rzekł się 
żądania ustępstw terytoryalnych, zajmie takie 
stanowisko, iż oświadczy, że definitywną decy­
z ję  nad kwestya odszkodowania terytoryalnego 
musi pozostawić wielkim mocarstwom, wierząc 
w ich sprawiedliwość. Rząd serbski przekonany 
jest., że decyzya Enropv. nie odpowiadająca rze­
czowym stosunkom na Bałnanie. uie przyczyni 
się do wzmocnienia pokoju tak powszechnie po­
żądanego.

Ko rn>a. , Koeln. Z tg“ donosi z Belgradu: 
Rząd daje do poznania, że pragnie dać dowód 
pokojowego usposobienia przez to, iz zażąda, 
a b y  k w e s t y a  b o ś n i a c k a  p o z o s t a ł a  o- 
t w a r t ą ,  j e ż e l i  s p r a w a  k o m p e n s a t  t e ­
r y  t o r y a i n y c h  n i e  b ę d z i e  z a ł a t w i o n ą  
po m y ś l i  S e r b i i .

Wiedeń Wczoraj nadeszły tu wiadomości z 
Paryża i Petersburga, jakoby Serbia wystoso­
wała już noię ao Wiednia z zawiadomieniem, 
iż zrzeka się wszelkich kompensat t^nioryal- 
u;,cn i ze ualsza mierwencya mocarstw jest 
zbyteczna. W iadom ości te okazały się n i e p r a ­
wd  z i w e m i, a conajmniej są p r z e d w c z e -  
s n e m  i. N a p r ę ż e n i e  t r w a  d a l e j  b e z  
z mi a n y ,  chociaż jest nadzieja, że Serbia pud 
naciskiem mocarstw na ten krok się zdecyduje 
i uczyni zadość żądaniu gabinetu wiedeńskiego, 
aby wystosować wprost do Wiednia notę z żą- 
uanemi zapewnieniami.

Paryż. Ag. Havasa podaje, że w i a d o m o ś ć  
pisma „Le Jouinal", jakoby ministerstwo fran­
cuskie otrzymało zawiadomienie, iż Serbia z po­
wodu noty rosyjskiej zrzekła się preteusyj te­
rytoryalnych, jest n i e p r a w d z i w ą .  Do wczo­
raj w południe ministerstwo takiego zawiado­
mienia nie otrzymało.

Belgrad. „Trgoyinski Gląsnik“ apeluje do 
zastępców dyplomatycznych wielkich mocarstw 
w Belgradzie, aby w interesie pokoju europej­
skiego przeuiożyli prawdziwy stan rzeczy w 
Serbii i żądali rychłego zwołania konfercncyi 
w Belgradzie. Nie można żądać od Serbii i 
Czarnogóry, aby były własnymi katami.

Po iułe^wencyi Rosyi.
Budapeszt. ,.Pester IJoyd* dunusi z Wiednia, 

że do tej chwili n i c n i e w i a d o m o  o s k u t- 
. k n  k r o k u  r o s y j s k i e g o  w B e l g r a d z i e .  
Wprawdzie rząd serbski ogłosił oświadczenie 
co do swego przyszłego zachowania się, jednak­
że enuneya ta trzymana jest w całkiem ogólni­
kowych wyrazach i me daje ż a d n e g o  k o n ­
k r e t  n e g o  p r z y r z e c z e n i a ,  ani nawet przy­
rzeczenia co do żądania rosyjskiego, aby Serbia 
zfzekła się rekompensat terytoryalnych. Sytua­
c ja . według no e.cia tutejszych kół ityploraaty- 
cznych, mimo intcrwencyi rosyjskiej, jest n i e ­
z m i e n i o n ą  i nie zmieni się, doj ,  >ki S e r ­
b i a  n e z 1 o ż y  ż ą d a n e g o  pr zez  A u s t r  p- 
W ę g r y  w i n t e r e s i e  p o k o j u  b e z w z g l ę ­
d n e g o  p r z y r z e c z e n i a  i nie objawi szcze­
rej chęci zastosowania tej polityki także w 
praktvce

Moskwa. „Russk. Słowo*' zamieszcza inter- 
wiew z pewnym członkiem zagranicznego urzę­
du. Dyplomata ów oświadczył, że Rosya nie- 
tylko poradzi Serbii odstąpić od żądań teryto­
ryalnych, lecz także ją wezwie, a b y  w k w e ­
s t y  a c h  e k o n o m i c z n y c h  b e z p o ś r e d n i o  
p( r r a k t  >wa ł a  z A u s t r y ą .  Austro-Wę- 
gry mi iły słuszność, skoro twierdzą, że sprawy 
ek imuniczne ważniejsze są dla Serbii, niż po­
lityczne

Pet< aburg. „N. Wremia* omawiając sytua­
cję » wytworzoną no wysłaniu noty rosyjskiej 
do Be ladu, wywodzi, że zrzeczenie się Serbii 
udbi1 a A ustiji wszelki powój do napadu na 
Serbie. Pismo o sądzi, że Serbia o swej decy- 
zyi powinna zawiadomić nie tylko Wiedeń ale 
i trybunał międzynarodowy, i domaga się wobec 
tego zwołania konteren^yi europejskiej.

„Słowo" napada bardzo ostro na Izwolskieyo 
za jego notę i zaznacza, że Serbia będzie miaia 
Izwolskiemn do zawdzięczenia, iż zmuszoną zo­
stała do takiego poniżenia. To poniżenie Serbii 
jest zarazem wielką stratą polityczną dla Rosyi.

Paryż. „Temps" chwali min. Izwolskiego, 
albowiem radami swemi w Belgradzie, przysłu­
żył się sprawie pokoju. Fakt ten powinien na

Austro Węgry włożyć obowiązek umiarkowa­
nia. Bar. Aerenthal niechai nie zapomina, że 
skoro swą polityką rozpętał przesilenie, obec­
nie jest obowiązany współpracować w kwestyi 
pokoju.

Oświadczenie Mtioyanewlcza.
Paryż. „Matin“ ogłasza rozmowę z ministiem 

M i 1 o v a n o w i c z e ra, którą miał widocznie po 
nadejściu noty rosyjskiej. Milovanowicz oświad­
czył : P o d d a l i ś m y  s i ę  ż y c z e n i u  mo­
c a r s t w  i ich wyrokowi, Nie chcemy zakłócić 
pokoju. Zapewniamy, że chcemy zachować się 
zupełnie spokojnie.

Na zapytanie, czy Serbia gotową jest dać 
oświadczenie, żądane przez Austryę, iż zrzeka 
się  kompensat terytoryalnych, oświadczył Milo- 
vanowicz: Pisemne zrzeczenie się z naszej stro­
ny, w chwili gdy nam przykładają nóż do gar­
dła, nie miałoby wartości Jesteśmy przekonani, 
że opinia publiczna wr Serbii pójdzie za radą 
mocarstw i nie zakłóci spokoju, ponieważ par- 
tya pokojowa uzyskała przewagę w Serbii. — 
W razie gdyby Austrya napadła na Serbię i 
obsadziła ją, Europa nie dopuści do zajęcia jej 
przez Austryę. A u s t r y a  n i e  w i e d z i a ł a ­
by,  co z S e r b i ą  z r o b i ć .

Narady jncrarslw.
Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

nizszej sekretarz stanu G r e y  oświadczył, że 
m i ę d z y ,  m o c a r s t w a m i  o d b y w a j ą  s i ę  
n a r a d y  w c e 1 u p o k o j o w e g o z a ł a t w i e- 
n i a k o n f l i k t u  m i ę d z y  A u s t r o - W ę g r a -  
m i a S e r b i ą  i Czarnogórą. W kwestyi tej je 
dnak Grey obecnie żadnych wyjaśnień nie mo­
że udzielić.

Turcya przeciw Serbii.
Konstantynopol. Tutejsze serbskie poselstwo 

na prośbę o pozwolenie na przewóz 13.000 klg. 
dynamitu przez Salonikę otrzymało od wielkie­
go wezyra o d p o w i e d ź  o d m o w n ą .  J  ak sly 
cliać, m i ę d z y  A u s t r y ą a T u r c y ą zawartą 
została k o n w e n e y a  co do z a k a z u  w 
p r z y s z ł o ś c i  p r z e w o ż e n i a  b r o n i  do 
S e r b i i  p r z e z  t e i y t o r y u m  t u r e c k i e .

Anme&iya w Serbii.
Belgrad. Z okazyi obiadu dworskiego wyda­

nego na cześć nowego rządu, wygłosił król 
P i o t r  dłuższą mowę, w której oświadczył, że 
postanowił u d z i e l i ć  a m n e s t y i  d l a  w szy­
s t k i c h  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h . -  - 
Następnie podniósł ważność zbliżeni * się wza­
jemnego wszystkich serbskich stronnictw poli­
tycznych, co umożliwiło utworzenie obecnego 
rządu. Stosunki obecne są bez wątpienia tru­
dne, ale król i cały naród z ufnością patrzą w 
przyszłość, skoro przywódcy narodu zjednoczyli 
się dla kierowania sprawami państwa. Tak ,ak 
wszyscy Serbowie w obecnej poważnej chwili 
zapominają osobistych uraz i niechęci, tak też 
i król przebacza wszystkim, którzy mu wyrzą­
dzili krzywdę lub o b r a z i l i  go. Oby — rzekł 
król — wszyscy żyli u nas teraz w zgodzie i 
jak jeden mąz stawali w obronie zagrożonej 
przyszłości kraju“. Król jest przekonany, że 
rząd złożony z n a jw y b i tn ie j s z y c h  patryotów u- 
sprawiedliw pokładane w nim nadzieje.

Obecni wznieśli okrzyk na cześć króla i Ser­
bii, poczem prezydent ministrów podziękował 
krolowi za amnestyę.

Sprawy parlamehfam®.
(Teleyr „Nowej Reformif1).

Wiedeń. ,,N. Fr. Presse“ doniosła wczoraj, że 
czescy klerykali i agraryusze postanowili za- 
stauowić obstrukcyę, jednak pod warunkiem dy­
misji prezydenta ministrów B i e n e r t h a . — 
Dziennik zaznaczył, że jako następca Bienertha 
powołany ma być b. prezydent ministrów dr 
K ó r b e r .  Wiadomość ta jest zupehre n i e ­
p r a w d z i w ą .  W kołach czeskich stanowczo 
zaprzeczają, jakoby wogóie podobny zamiar 
istniał

Iłiba pjatówr.
Wiedeń. Najbliższe posiedzenie I z b y  p a ­

n ó w  odbędzie się 10 marca o godz. 5 po po­
łudniu.

Kwestya wyboru prezydenta Izby.
Praga. W sprawie wyboru prezydenta Izby 

pisze rUnion“, że wielu posłów słowiańskich 
z a m ie rz a  n a  p o s i e d z e n i u  U n i i  słowiań­
skiej we czwartek przedstawić sprawę wyboru 
prezydenta Izby  i wskazać na to, iż  k a n d y- 
d a c u r a d r a  P a t t a i a  j e s t  d l a  S ł o w i a n  
n i e  do p r z y j ę c i a .  Wobec tego Słowianie, 
którzy n tją większość w Izbie, nie mogą bez 
zasadniczego pi -. 3 zgodzić się na wybór pre 
zydenta niemieckiego, zwłaszcza że obecny kan­
dydat dr Patia! należy uo stronnictwa, które 
wyraźnie oświadczyło, że chce gennauizować 
Czechów i zachowuje się wobec nich agre- 
sy wnie. . . '

Pismo zaprzecza teoryi, .akobj’ zawsze czło­
nek największego stronuic1 wa mrał być prezy­
dentem Izby i rskazrjo na liczne precedensu.

Korespondencya utrum donosi, że w 
U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  i s t n i a ł  z a m i a r  
d e s y g n o w a n i a  n a  s t a n ó w  i ko p r e ­
z y d e n t a  j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  jednak w i ę k s z o ś ć  p o s ł ó w  
p o l s k i c h  n i e  u w a ż a ł a  za  w s k a z a n e  
o b s a d z a n i e  t e r a z  t e g o  s t a n o w i s k a  
S ł o w i a n i n e m  W każdym 1 uzie _ wywo­
dzi korespondencya „Centrum*1 _— I uiu sło­
wiańska, która w najbliższych dniach nad spra­
wą tą będzie się zaotauaw-iać, n ie  mo ż e  o­
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ś w i a d c z y ć  s i ę  za k a n d y d a t e m  c h r z ę ­
ś c i  j a ń s k o-s lp o ł e c z n y m.

S ta n f tw te k o  C ^ e e h o ie .
Wiedeń. Wczoraj po południu odbyła się 

k o n f e r e n e y a  a g r a r y u s z ó w  c z e s k i c h  
z bar. B i e n e r t h e m. Przywódcy agraryuszów 
przedewszystkiem zarzucili, że prezydent zapra 
sza na konferencje czeskie grupy pojedynczo 
a nie wszystkie razem, złączone w jednym 
związku i prosili, aby w przyszłości zapraszał 
te grupy na wspólną naradę. Na zapytanm, czy 
czescy radykali otrzymali rówmież zaproszenie 
na konferencję, lecz Bienerth zaprzeczył. Pos. 
Udrżal zaprotestował przeciw temu, zarzucając, 
że prezydent zapraszał na podobne konferencje 
radykałów niemieckich. Konfereneya czeskich 
agraryuszów trwała blisko dwie godziny. Osta­
teczna uc hw a ł a  co do t a k t y k i  C z e c h ó w  
i  a d a d n e n a  z g r o m a d z e n i u  U n i i  s ł o 
w i a ń s L . e j ,  które odbędzie się w e c z w a r ­
t e k  i p i ą t e k  w Wiednia.

Praga. „O as“ zaprzecza wiadomości, jakoby 
Czesi gotowi byli odstąpić od obstrukcji i u- 
chwalić kontyngent rekruta na wypadek ustą­
pienia prezydenta ministrów, Wprawdzie Cz e ­
si  n i e  m a j ą  z a u f a n i a  do o b e c n e g o  
g a b i n e t u  ze wrzględu na jego skład, jednak 
nie postawili kwestyi w ten sposób, aby żądał 
tylko ustąpienia prezydenta ministrów, jako ce­
ny za zastanów ienie obstrukcyi.

P r e n u r i c r a t ę  o r z y f m i n i ą  s
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S e  *n pruski.
(Telegr. B iu ra  W o ljfa .)

B e r l i r .  Sejm pruski przystąpił do dyskusji 
nad b u d ż e t e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
Mówcy polscy i centrum żalili się na wpływa­
nie przy wyborach ze strony landratów.

Pos. S e y d a domagał się zniesienia rozpo­
rządzenia ministra co do wystawiania kart le­
gitymacyjnych dla obcokrajowych robotników 
sezonowych, jako sprzeciwiających się trakta­
tom handlowym Mew ca udowadniał, że łandra- 
ci środkami nrzędowemi wykonywali presyę pod­
czas wyborów' na niekorzyść Polakow. Tak się 
stało n. p. w Gnieźnie, gdzie też Polak upadł 
przy wyborach. Teroryzow ano wyborców, któ­
rzy chcie’i wybrać Polaka. Rzeczą landratów 
jest wprzód stwierdzać, czy polskie stowarzy- 
nia zawodowe rzeczywiście mają cele politycz­
ne na oku, zanim przeciw tym stowarzyszeniom 
władze wystąpią, tt prawdzie minister zbijał 
wczoraj twierdzenie, jakoby urzędnicy policyj­
ni uprawiali gdzieniegdzie prowokatorstwo, ale 
mówca posiada dowody, że d z i a ł y  s i ę  pro-  
w o k a c y e  z a  w i e d z ą  i w o l ą  p r z e ł o ż o ­
n e j  w ł a d z y  i dlatego zapytuje ministra, ja­
kie stanowisko zajmuje wrobec takich faktów.

Mówca wywodził dalej, że na Górnym Ślą­
sku zastosowuje się ustawę państw'Owrą o sto­
warzyszeniach względem Polaków w sposób nie­
lojalny.

Wkońcu oświadczył pos. Seyda, że u r z ę d ­
n i c y  p o l i c y j n i  u p r a w i a j ą  t a k ż e  p r o ­
c e d e r  s z p i c l o w s k i  w o b e c  P o l a k ó w ;  
takie postępowanie jest uiemuralne, nietaktow­
ne i nikczemne.

Podsekretarz stanu H o l t z  oświadczył, że 
zavzut mówcy, iż ustawrę o stowarzyszeniach 
stosuje się przeciw' Polakom nielojalnie, jest 
niesłuszny, gdyż tylko jeżeli więcej jak 60“/„ 
używa języka obcego i jeżeli rząd uznaje szcze­
gólne powody, bywa wyjątek stosowany. Także 
żale mówcy co do szpiclostwa policyjnego są 
nieuzasadnione. Dopóki istnieją w Prusach sto­
warzyszenia, które zwalczaja pruską ideę pań­
stwową i naruszają publiczny spokój i porzą­
dek, nie można obejść się bez tajnej policyi.

Pos. S e y d a  został z powodu swych wykro­
czeń o urzędnikach policyjnych ,,ex post“ przy- 
w o ł a n y  do p o r z ą d k u .

Pos. Ż e d 1 i t z (wolny konserwatysta) oświad­
czył, iż c e n t r u m  d o p u s z c z a  s i ę  z d r a ­
dy u a  n a r o d z i e  n i e m i e c k i m  p r z e z  po­
p a r c i e  P o l a k ó w .  ( tt  centrum głośne pro 
testy przeciw tym wy w udom).

Następnie dotyczący b u d ż e t  p r z y j ę t o .

Rifaai pasza m Petersburgu.
Wiedeń. Turecki minister spiaw zagranicz­

nych R i f a a t  pasza wyjechał wczorai do Pe­
t e r s b u r g a .

Budżet turecuS.
Konstantynopol Budżet został już wygol owa* 

ny. Deficyt wynosi 3,116.000 funtów

Konstantynopol. — Rząd turecki postanowił 
większą część oficerów francuskich, włoskich i 
angielskich, zostających w służbie żandarmeryi 
w' Macedonii, zatrzymać w służbie tureckiej.

TULStiRAMY
z dnia 3 marca.

Praga. Na wczoraiszem posiedzeniu Wydzia­
łu miejskiego burmistrz dr Gr o s z ,  którego 
fuukcye kończą się za 8 dni, ośwdadczył, że 
składa urząd burmistrza. Nowe wybory odbędą 
sm w przyszłym tygodniu.

Wiedeń. Minister skarbu dr B i l i ń s k i  przy­
jęty był wczoraj przez cessrza na posluchaniu 
prywatnem.

Mkedeń. Przy ciągnieniu węgierskich losów 
Czerwonego Krzyża w Budapeszcie główna wy­
grana 30.000 kor. padła na seryę 495 nr 91.

Paryż. Piezydent ministrów, minister spraw 
zagranicznych i minister wojny towarzyszyć bę­
dą prezydentowi F a l l i e r e s o w i  w jego po­
dróży do Nicei.

Petersburg. Zmarł tu na raka bar. G ii n s- 
b u r g ,  przewodniczący centr. komńetu żydow­
skiego Tow. kolonizacyjnego.

Ban chorwrckl »  Wiedniu.
Wiedeń. Przybył tu ban chonvacki, baron 

R a uch,  i przyjęty został przez cesarza. W roz­
mowie ze współpracownikiem „W. Allg. Ztg“ 
oświadczył ban, że sytuacja w Chorwmcyi zmie­
niła się na korzyść i wkrótce można będzie 
przywrócić normalne stosunki i rządy parła 
mentarne. Ban Rauch konferował z bar B i e- 
n e r t h e m.

Kwestya bankowa na Węgrzech.
Budapeszt Wczoraj wieczorem odbyło się 

posiedzenie komisji bankowej, na którem refe­
rent H o l i  o postawił wniosek, aby rząd prze­
dłożył projekt ustawy w spiawie u t w o r z e n i a  
s a m o d z i e l n e g o  b a n k u  w ę g i e r s k i e g o  
i a b y  n i e  p r z e d ł u ż a n o  p r z y w i l e j u  d l a  
w s p ó l n e g o  b a n k u  austro-węgierskiego. — 
Prezydent ministrów dr W e k e r 1 e żądał odro­
czenia dyskusyi i wywodził, że należy w myśl 
ustaw ugodowych rozpocząć z bankiem roko­
wania. Dr. Wekerle oświadczył. Na‘wypadek 
gdybyśmy po przyjęciu wniosku referenta nie 
mogli uzyskać powodzenia, staniemy wobec py­
tania, czy rząd może wziąć na siebie obowią­
zek przeprowadzenia tego wniosku, czy też nie 
1Poruszenie), vtedy rząd odpowiednio do tego 
sie zachowa. (Okrzyki i poruszenie).

Kilku posłów oświadczyło się przeciw odrocze­
niu dyskusyi. a p. Szeil za odroczeniem.

Minister handlu K o s s u t h  oświadczył, że 
r z ą d  j e s t  s o l i d a r n y m  co do b a n k uz ą d  l e  
. a r t e 1 o

d a  n n n t s t e r y a l n a  pod przewodnictwom 
prezydenta F a l l i e r e s a ,  na której minister 
spraw zagranicznych P i c b o n  zdał sprawę z 
bieżącej sytuacji politycznej.

Budżet Rosy*.
Pilershurg Duma rozpoczęła o b r a d y  n a d  

b u d ż e t e m.  Prezes komisji budżetowej Al e-  
k s i e ń  ko zaznaczył, że wydatki nadzwyczajne 
wzrosły o 138 milionów rubl: Największe wy 
datki idą na wojsko, bo 43 i pół prouenl — 
Bilans handlowy -.jest* coraz niepomtśiniejizy 
Eksport i ceny towarów eksportowych spadły, 
natomiast import stale wzrasta Minister skar­
bu K o k o w o e w  podniósł, że pożyczka podjęta 
we Francyi, zrealizowana została wśród bardzo 
dobrych warunków. Następnie omawiał stosun­
ki kredytowe kraju i zaznaczył, że wdabcic.ę.e 
rosyjskich papierów mają zaufanie do trzecie1 
Dumy.

R m ulusya w Fersyi,
Ui unia. Pet. ag. teł. donosi z Salmos, że przy­

wódca rewolucyonistów' S a t a r c h a n  ustano­
wiony został g u b e r n a t o r e m  w p r o w i n  
c y i C h o i.

Koncert Zygmunta Stłnuarzenstelna.
Młody skrzypek zyskał sobie widocznie sym- 

patyę krakowskiej publiczności, skoro koncert 
jego wczorajszy j’ako wdasuy drug z rzędu w 
tyra sezonie, bizmiał oklaskami bardzo serdecz- 
nemi, wytwarzał na sali nastrój sympatyczny 
dla koncert anta, czasem pełen podziwu. — P. 
Schwarzenstein włada techniką prawej ręki 
niepospolicie, najtrudniejsze figury popisowe 
pasażów, trylerów i gam pokonywuje brawmro- 
wo, bez wielkiego wysiłku, frazuje uczuciowo 
z widocznym temperamentem, a prawie zawsze 
swego pewny, niezawodny. Muzykalnością nie­
przeciętną i rozmachem temperamentu wzbudza 
szczery poklask i każe roić nadzieje, że nieza­
długo ujrzymy go. jako jedną z pierwszorzę­
dnych gwńazd wirtuozowskich.

Na program składał się koncert Saint-SuSnsa 
i Paganiniego (pierwszą część) z kadencyą Śau- 
reta bardzo trudną i bardzo nudną, mał> wyją­
tek z „Le Delnge'1 Saint-Saensa i „Preisłied-* 
z Meistersangerów Wagnera w opracowaum 
Willielmiego. Akompaniowała orkiestra 13 puł­
ku pod doświadczoną ręką p. J . N Hocka

B W

K i ' O i k u i . a .
Diii:

Kraków, środa 3 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tycyana b w 

i Kunegandy.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  tt’scliód

słońca o godz. 6 m. 22, zachód o godz. 5 min. 21; 
długość dnia godzin 10 min. 59.

(1 eleyr. „N. Reformyu).
Po zawarcia ngody z Auslryą,

Konstantynopol Cesarz Franciszek Józef ka­
zał przez ministia spiaw zagranicznych bar. 
A e r e n t h a l a  wyrazić ambasadorowi P a l l a -  
y i c i n i e m u  p o d z i ę k o w a n i e  za szczęśliwe 
ukończenie rokowań z Turcya.

Konstantynopol. Tureckie dzienniki donoszą, 
że protokół o porozumieniu austro-tureckiem bę­
dzie dziś przedłożony Radzie ministrów, a  ju­
tro Izbie.

i »  Zakończenie bojkotu,
Konstantynopol. Ze Skutari, Smyrny . wszyst­

kich innych miejscowości potowych i handlo­
wych donoszą o zakończeniu bojkotu

Ugoda turecko-bułgarska.
Petersnurg. W tutejszych kolach kompeten­

tnych słychać, że rosyj^ko-turecko-bułgarski u- 
kład, oparty na z a s a d z i e  r o s y j s k i e g o  
o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o ,  p r z y ­
s z e d ł  do s k u t k u .  Układ ten ma być podpi­
sany dziś przez ministra spiaw zagranicznych. 
Rifaata-paszę.

royłoskł o m obilizacji ar Rumunii.
Bukareszt Agencya rumuńska zaprzecza ofi- 

eyalnit wiadomościom prasy zagranicznej o mo­
bilizacji rumuńskiego korpusu armii

w ego;  gdyby się to okazało niemożli­
wym, stworzonoby zupełnie nową sytuacyę •

W końcu po dłuższej dyskusyi uchwalono 
pozostawić prezydentowi termin zwołania na­
stępnego posiedzenia.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Wbrew wnioskowi referenta Sejm 

uchw alił.w ydać p o s ł a  r u m u ń s k i e g o  To- 
I i t a za to, że zarzucił Serbowi Tomiczowi, iż 
pozostaje w ścisłych stosunkach z Pasiczein.

Proces chorwacki,
Zagrzeb. Wczoraj pojawił się tu akt oskar­

żenia, rozpoczynającego się dziś procesu prze­
ciw 53 serbskim urzędnikom, nauczycielom i 
chłopom, oskarżonym o zdradę stanu przez spi­
skowanie z Serbami na rzecz króla Piotra i 
rzekomą chęć wywołania rewolucji. Akt oskar­
żenia obejmuje 107 stron. Oskarżonych zastę­
puje 33 adwokatów Świadków powołano bli­
sko 300. Proces potrwa kilka tygodni,

Następca T&ttociego.
Rzym Jako następcę po Tittonim, którego 

ustąpienie uważają za bliskie, wymieniają obe­
cnego ambasadora w Londynie S a n  G u 11 i a- 
no, znanego p r z e c i w n i k a  t r ó j p r z y m i e ­
r z  a.

Retormy pod&tknwe w Niemczech.
Berlin. Komisya finansowa parlamentu o d- 

r z u c i ł a  wszystkiemi głosami przeciwko 6 
p r o j e k t  p o d a t k u  s p a d k ó w ' e g  o. Sekre­
tarz stanu S y d o w  oświadczył, że r z ą d  n i- 
g d y s i ę n i e z g o d z ,  n a  p r o j e k t  p a ń ­
stw'  o w' y p o d a t k u  od m a j ą t k u .  Wniosek 
stronnictwa narodowo-liberalnego o zaprowa­
dzeni0 takiego podatku odrzucono 18 głosami 
przeciw' 9.

Podróże monarchów-
Berlin. Dzienniki zaprzeczają pogłoskom, ja ­

koby istniał zamiar zjazdu cesarza W i 1 h-e 1 m a 
z prezydentem E’a l l  i e r e s e m.  Inne pisma 
utrzymują, że rokowania w tej sprawie nie są
ukończone. , .

' . ui f jn.  Król E d w a r d  we czwartek rano
wyjeżdża do Biarritz. W drod/e zatrzyma się 
jeuen do dwóch dni w Paryżu i spotka się z 
irezydeutem F  a 11 i e r e s’e m.

Francuska Rada ministrów.
Paryż. Wczoraj po południu odbyła się R a ­

T e a t r  mi e j s k i  w K r a k o w i e .  „Nlewieny 
Tomek" i ,.Dług wdzięczności".

T e a t r  l u d o wy :  zamknięty
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  dr Sawicki „Spacer 

geografa w poprzek przez Karpaty", o 7 w,ecz , 
w seminaryum oświatowem wykład p Witkowskiej 
„Uniwersytet chłopski w DaniiL, o 8 wiecz.

O d c z y t y :  prof. Zdziechowskiego „Filozofia w 
poezyi polskiej", w auli uniwers. o 5 po poł. w 
akad. „Kole pedagogicznem" p. Siemionowa „Samo 
doskonalenie i samokształcenie w odniesieniu ao 
osoby przyszłego nauczy cielą", ul. św. Anuy 1,12, 
o 6 wiecz.

K o n c e r t  w „Kole arhst-lit. i klubie prawni­
ków" o 9 wiecz.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego z referatami 
dra Uięsowirza, prot. Jaworskiego, dra Nitscha i 
dra Łapińskiego o 6 wiecz.

M i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  Tow ogrodniczego 
o 6 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Igrzysko".

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością toa 
tru krakowskiego będzie sztuka, tłumaczona z duń- 
skiega p. n. „lncz de Coimbra". Autorem jej jest 
Karol Larsen, jeden z najwybitniejszych przedsta­
wicieli współczesnego piśmiennictwa w Danii. Po­
wieści jego, jak „Dr. Ix“ lub „Parafiańszczyzna" 
uchodzą za wzór belletrysiyki subtelnej i pełnej 
wytworności. Jednym z najcelniejszych utworów 
Larsena są jego stadia „Podróże malownicze1 
estetyczna spowiedź poety z wrażeń, doznawanych 
w Hiszpanii, Portugalii, Rosyi i Folsce. W  książce 
tej znałeść możemy nie jedną najgłębszą i najprzyja- 
źniejszą uwagę, jaką o nas w y pow iedzia ła  literatura 
europejska, Z „Podróżami maiown z^mi itC2Jr 8*ę 
też i dramat Larsena: „ In ez  de C oim lbra", z ma­
lowniczego buwiem tła południa wysnuł się temat 
tej sztuki o dziewczynie, której losy są jakby po­
wtórzeniem wstrząsającej legendy o jej rodaczco 
Inezie de Castro. _

Ze „Straży polskie, Sekcya bojkotowa Koła 
męskiego zaprasza wszystkich członków „Straży 
polskiej" na posiedzenie w niedzielę, 7 b. m., 
godz. 3 po południu, w sali Tow. wzajemnych n- 
bezpieozeu. Goście mile widziani.

Z Tow. ratunkowego. Zwyczajne walne zgro­
madzenie członków odbędzie się dnia 7 b m. o 
godz. 4 po poł w sali kłimki okulistycznej (ulica 
Kopernika 1, 40). Na porządku dziennym: odczyta­
nie protokołu z XN t zwyczajnego walnego zgroma­
dzenia, dyskusya nad protouołem, aysknsya nad 
sprawozdaniem rocznem, wnioski komisyi sprawdza­
jącej, : udzielenie absolutorynm ustępującemu wy­
działowi, wybór prezesa, wiceprezesa i 10 człon­
ków wydziału, wybór trzech czionków komisy! 
sprawdzającej, interpeiacye i wnioski.
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Z Uniwersytetu (udowego. Kuny wieczorne 
Uniwersytetn Indowego przyjmują nowe zapisy na 
buchał eryę (p. K. BaransKi), stenografię (p. M. 
Góral), ją*. polski (p. G. Brzezińska), jęz. uiewieo- 
kl (p. dr. Wróblewska), arytmetykę, historyę Pol­
ski (p. H. Radlińska), zoologię (p. M. Radwańska).

Stow. urzędników podatkowych w Krakowie 
edbędz!e walne zgromadzenie dnia 7 b. m., o eodz 
10 rano, w sali resnrsy urzędniczej. Na porządku 
daiennym między innenii sprawami reięrat w-spra- 
wie urlopów z urzędu, oraz referat o itOounkach 
awansowych urzędników podatkowych. Ewentualne 
wnioski do obrad naieży przesiać na piśmie do 
prezydyum rekcyi przynajmniej na 24 gudzin przed 
walnem zgromadzeniem.

Związek przyjaciół drzewek, liczący już około 
500 członków, rozwija coraz bardziej celową dzia­
łalność. Sadzenie drzewek około domów członków 
oraz dróg publicznych, które nastąpi w odpowie­
dniej porze, poprzedzają teoretyczne wykłady, któ­
re przy licznym udz.ale słuchaczów, w tern wiele 
młodzieży różnych szkół, wygłosił dyr. Gabryl. —  
Dalszy ciąg odczytów wypełni pogadanka na te­
mat „O doborz > gatunków i odmian drzew owoco­
wych", którą urządzi p. Józef Tacikowski, instruk­
tor kursów ogrodniczych dla nauczycieli. Odczyt 
edbędzie się w lokalu Związku ful. K arm elicka 4 
dnia 4  b. m., o godz. 4  po południu —  "W stęp 
wolny.

„Zycie", akad. art -lit. Koło, urządza we rzuńr- 
tek dnia 4  b. m. o godz. 6 wieczorem w lali II 
uniwersytetu konferencję na temat: hSen srebrny 
Salomei w teatrze n. isowskim". Zagai p. W Her 
get. Goście mile widziani.

W „Czytelni akademickiej“ im. Adama Ml- 
eidewicza w Kral owie (nl. Reformacka 1. 3) od­
będzie się we czwartek 4  b. m odczy t p. Juliana 
'Wa awsklego „0 teoryi descendencyi". Początek o 
g. 8 wieczór. W sobotę 6 b. m o g. 7 i pół wie­
czorem odbędzie się w lokalu Czytelni wieczór li­
teracki, na którym członkowie „Kółka literackiego" 
odczytają swoje utwory, Goście mile widziani.

W herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzyża 
1. 10  wydano w miesiącu lutym b. r. 1169 porcyj 
herbaty czystej, 564  porcyj herbaty, a mlekiem, 
3864  porcyj herbaty z cytryną, 996 porcyj chleoa 
I 68o sztuk DUiek

Fałszywy alarm Z kamienicy w Rynku Głów­
nym pod 1. 16, naprzeciw odwacLu, zawozwauu 
wczoraj koło godz. 6 wieczoiem straż pożarną, z 
powodu dobywającego się dymu z  wycieru komino­
wego Straż, przybywszy na miejsce, skonstatowa­
ła, że żadnego ognia kominowego jiiema i z ara* 
wróciła io  koszar.

W z najechany przez tramwaj. Wczoraj koło 
pół do 7 wieczorom iwan Darmudziik, parobek w 
młyn o w Zielonsaeh, jechał parokonnym wozem n 
yylo a ulicy Szpitalnej przy plantach tak szybko, 

że nie spostrzegł tramwaju nadjeżdżającego w ul. 
Basztowej. Mimo wysiłków motorowy nie mógł w 
ostatniej chwili wstrzymać wozu tramwajowego- 
ktdry tuż przy gmachu starostwa najechawszy na 
wózek, obalił go na ziemię. Konie uszły z wypad­
ku cało, natomiast Darmudziak wypadłszy z wozu 
na bruk, rilnie się potłukł. Nie chciał on jednak 
aana< swej nieostrożności i motorowego obrzneit 
obelgami, a wobec żołnierza policyjnego, który 
chciał jego nażwisko zapisać, przyjął tak groz'ną 
postawę, że policjant Dył zmuszony odprowadzić 
go do dyrekcji policji.

Pooicie. W czoraj w nocy opatrzono na pogo­
towiu ratunkowem Franciszka Malika murarza 27  
la t liczącego, który w bójce z przedstawicielką  
płci pijknej Katarzyną Sroką, stróżką kamieniczną. 
odniósł kim a poważnych ran na gtonle, spowodo­
wanych prawdopodobnie uderzeniem garnka.

!N020wnik Na stncyę ratunkową zgłosili się 
wczoraj ffiuczorem dwaj muraizo Jan Staw irski 
i  Wojciech Obndziński, obaj 19 lat liczący, z ra­
nami zadane mi im nożom. Podali oni, że gdy za­
bawiali się przy kieliszku w towarzystwie znajo­
mych w pewnym szynka przy ulicy Szerokiej

powstała sprzeczka, w której niejaki Jan Kleczko 
rzucił się na obu z nożem i poranił ich. Stawerski 
odniósł ran„ lekką pod obojczykiem, Obndziński na 
prawej ręce i plecach. Obu opatrzono na stacji 
ratunkowej, a przeciw napastnikowi wdrożyły do­
chodzenia organa policyjne.

Strajk szkolny w Polskiej Ostrawie. Z Pol­
skiej Ostrawy donoszą nam: W  ustatnim czasie
odbyły się tn wiece polsaie, na Których uchwalono 
rezolucje domagające się otwarcia polskiej szkoły 
publicznej. Czeska Rada gminna przeszła nad żą­
daniami rodziców polskich do porządku dziennego. 
Wobec tego na poufnem zgromadzeniu rodziców 
polskich, odbytem dnia 28  z. m. powzięto uchwałę 
rozpoczęcia z dniem 15 b. m. strajku szkolnego. 
Na żebranin przemawiali za strajkiem nie tylko 
ojcowie, ale również i matki. —  Jeżeli tedy do 
15 b. m. władze szkolne nie 7, kroczą i nie zażą­
dają od Rady gminnej w Polskiej Ostrawie sta­
nowczego przyjęcia polskiej szkoły na koszt gminy, 
360  dzieci rozpoczn.e strajk, aby wywalczyć sobie 
należne prawa.

Tow. kredytowe ziemskie. Ze Lwowa telefo­
nują nam: Wczorajsze obrady Tow. kred. ziemskie­
go rozpoczęły się o godz. 12 przed południem. 
Z porządku dziennego załatwiono w dalszym ciągu 
szereg petycyj, poczem na wniosek p. Męcińskiego 
udzielono na pomnik Słowackiego 500 kor, a na 
spiżowy pomnik ś. p. Andrzeja hr. Potockiego 2000  
kor. Na tem o godz. '/? ! prezes Gorayski zamknął 
obrady, dziękując delegatom za udział w pracy.

Wybór Burmistrza w Złcczuwie. Ze Złoczowa 
telefonują: Wiceburmistrz i poueł do Rady pań­
stwa dr Jozei Gold wybrany został burmistrzem.

Bandytyzm W Lodzi. Pisma warszawskie do­
noszą z Łodzi: Onegdaj wieczorem na u l  Mickie­
wicza w Radogoszczu trzech uzbrojonych w rewol­
wery bandytów dokonało napadu na przechodzące­
go kupca Joska Jakóbowicza. Bandyci zarzucili Ja 
kóbowieżowi worek na głowę i w ten sposób uda 
rempiwszy wszelki opór z jego strony, odeorali mu 
40 rb. gotówką, oraz weksle na 500 rubli i zbie­
gli. Zawiadomiona o napadzie policy a rozpoczęła 
liczne rewizye i aresztowania. Pomiędzy areszto­
wanymi znajduje się dwóch młodzieńców, co do 
których są pewne poszlaki, iż brali udział w na­
padzie na Jakóbowicza.

Rewizya W redakcyi. Pisma kijowskie dono­
szą: W redakcyi gazety „Kijewskaja Wiedomosti" 
z polecenia wydziału ochrany dokonano j ewizyi ce ­
lem wykrycia autorów i źródła drukowanych obec­
nie w tej gazecie pamiętników generała żandarmów 
Nowickiego, oraz wiadomości dotyczących sprawy 
Łopuchina i Aziefa.

Cholera w Petersburgu. Pet. ag. tel. donosi: 
W ciągu ubiegłej doby zachorowało w Petersburgu 
13 osób, zmarły 4.

Zawieje Śnieżne. Z Tryestu telegrafują: Dyrek­
cja  kolejowa zawiadamia o zupetnem zastanowie­
niu ruchu na kilku liniach kolei w Taurach z po­
wodu zawiei śnieżnych.

Zasypanie patrolu przez lawinę. Z Trydentu 
telegrafują: Wojskowy oddział złożony z 25 strzel­
ców, przeznaczony du zmiany warty na wzgórze. 
Navaroune, zabypany został onegdaj przez lawinę 
Według nadeszłych dotychczas wiadomości od ekspe- 
dycyi ratunkowej, wysłanej przez wojskowość, od­
dział ten jest tylko oJcięty przez lawinę, jednakże 
nie grozi mu niebezpieczeństwo Traco ratunkowe 
są w toku. Pogłoski o zabitych nie potwierdzają 
się. Dalsze pogłoski o zasypania oficerów podczas 
wycieczki na n u t ich nie są uzasadnione, ponieważ 
oficerowie cl wrócili z wycieczki juz onegdaj.

Zderzenie pociągów, z  Koblencji telegrafują: 
Na dworcu tutejszym zdarzył się wczoraj pociąg 
osobowy z towarowym. Zginęło 2 osoby, 7 ciężko 
rannych.

Składki dla ofiar katastrofy messynskiej.
Z Przymu telefonują: Centralny komitet ratunko
wy dla ofiar katastrofy trzęsienia ziemi w połudn. 
Włoszech i Sycylii przyjął wczoraj do wiadomości 
sprawozdanie komitetu wykonawczego. Sprawozda

nie tu wykazuje, że do d. 26  lutego na dotknię­
tych katastrofą złożono 18,464 0 0 0  lirów.

Pożar w centrali telefonicznej. Z Neapo’a te­
legrafują: Z puwodu krótkiego spięcia w tnt. cen­
trali telefonicznej wybuchł pożar, kcóry zniszczył 
aparaty i wieżę kablową. W szystkie urzędniczki 
zdołano uratować.

EDGAR TOE.

Bsryłka „A M tliy a " .
Z największą cierpliwością znosiłem wszelkie 

niesprawiedliwości Fortunata; ale kiedy doszło 
do obelg, zaprzysiągłem mu zers tę  Nie myślcie 
jednak, abym mu miał grozić. Że nadejść musi 
godzina zemsty, to nieodwołalnie było postano­
wione, lecz właśnie dlatego, ze postanowienie 
moje było niezłomne, mogłem czekać cierpliwie. 
Chciałem nietylbo zemścić się, ale i uczynić to 
bezkarnie. Zemsta nie jest doskonała, jeżeli 
mściciel za nią odpowiadać m rsi; nie jest ró­
wnież doskonałą, jeżeli ofiara zemsty nie wie, 
kto jest sprawcą jej zguby.

Muszę wam powiedzieć, że ani jednem sło­
wem, «ni jednem czynem nie dałem Fortunatu 
wi powodu do powątpiewania o mojej dlań ży­
czliwości. Tak samo jak i dawniej uśmiechałem 
się doń w oczy, a on ani się domyślał, że za 
tym uśmiechem kryje się postanowienie zgła­
dzenia go ze świata.

Miał Fortunato jednę słabą stronę — choć 
pod każdym innym względem był to człowiek, 
którego trzeba było szanować — a nawet się 
go obawiać. Dumny był z tego, że się świetnie 
znał na winach. Rzadko kiedy Włoch zna się 
na czemkolwiekbądź prawdziwie; zachwyt jego 
jest zwykle udany, przystosowany do cnwili i 
przedmiotu; jest to szarlatanizm, obliczony na 
łatwowierność nrlionerów angielskich. W tem, 
co się tyczyło obrazów i drogich kamieni, był 
Fortunato takim samym szarlatanem, jak wszy­
scy jego ziomkowie, lecz co do starych win — 
tych znawcą był prawdziwym. Pod tym wzglę­
dem nie wiele się odeń różniłem, i ja byłem 
znawcą win włoskich i kupowałem je, kiedy i 
gdzie się tylko dało.

Pewnego wieczora o zmroku, w najbardziej 
ożywionej porze karnawału, spotkałem mego 
przyjaciela. Powitał mnie z wylewom serdecz­
ności — był już bowiem trochę pijany. „Prze­
brany był, miał na sobie szczelnie przylegają­
ce Jwubarwne ubranie, a głowę jego pokry- 
wała stożkowata czapka z dzwonkami. Widok 
jego ucieszył mnie wówczas niewymownie, u- 
ścisk też nasz był długi niezwyk’o Rzekłem 
doń wówczas:

— Cóż za szczęśliwy wypadek, kochany For­
tunacie, że cię spotkałem. Jak  pysznie dziś wy­
glądasz... A wiesz, dostałem baryłkę Amontil- 
lada, jak przynajmniej twierdzi muj dostawca, 
me wiem jednak jak się mam przekonać o praw­
dziwości słów jego.

Jak  to — zawołał Amontillado? Cała ba­
ryłka? Nie może być? — I  to śród karnawału?

— Mam pewne wątpliwości — powtórzyłem 
i wiem, żo palnąłem głupstwo rzetelne, wypła­
ciwszy całą żądaną sumę nim zdążyłem się po­
radzić ciebie. A le nie mogłem cię znaleźć, a ba­
łem się utracić sposobności nabycia tak rzad­
kiego i cennego wina

— Amontillado!
— Mam wątpliwości.
— Amontillado!...
— 1 chciałbym rzecz tę wyjaśnićl
— Amontillado!
— Jeżeli jesteś gdzie zaproszony, to poszu­

kam Luchesiego. Nikt sie lepiej. od niego na 
ten. nie zna. Powie n ,i..

— Luchesi nie potrafi odróżnić amuntillada 
od zeresa.

— A przecież są głupcy, którzy twierdzą, ze 
on się zna równie dobrze jak ty.

— Chodźmy.
— Dokąd?
— Do twojej piwnicy...
— Kochany przyjacielu, nie chcę nadużywać 

twojej dobroci. W :dzę, że jesteś zaproszony, 
Lnchesi...

— Nie jestem zaproszony... Chodźmy.
—- Nie, mój przyjacielu. Nie idzie o zapro

szenie, lecz widzę, że ci strasznie zimno. Piwni 
ca jest okropnie wilgotna; ściany pokryte są 
saletrą,..

— To nic nie szkodzi, chodźmy. Zimna się 
nie obawiam. AmontilladoI Zadrwiono z ciebie 
Co zaś do Luchesiego, to wierz mi, że nie po­
trafi odróżnić xeresu od amontillada.

Rzekłszy to, chwycił mnie Fortunato za ra­
mię.

Zakryłem twarz czarną jedwabną maską i o- 
winąwszy się starannie płaszczem, ndałem się 
z nim do mojego pałacu.

Służby nie było w domu, ukryła się, aby się 
módz swobodniej upić. Zapowiedziałem im, że 
nie powrócę przed świtem — i zakazałem im 
ruszać się z domu. Wiedziałem doDrze, że sko­
ro tylko wyjdę, wszyscy rozbiegną się na wszy­
stkie strony.

Wziąłem dwa lichtarze z kominka, jeaen z 
nich wręczyłem Fortunatowi, i z całą usłużno­
ścią wyprzedziwszy go, mszyłem przez cały 
szereg poltoiów az do sieni, skąd schody były 
do piwnicy. Zeszliśmy długiemi, kręlemi scho­
dami; co chwila odwracałem się do mego, po­
lecając mu jaknajwiększą ostrożność. Doszliśmy 
wreszcie do ostatniego stopnia, i znaleźliśmy 
się na wilgotnej ziemi katakumb Muntreso- 
rów.

Przyjaciel mój chwiał się na nogucn, a dzwon­
ki u czapki jego dźwięczały za, każdym poru­
szeniem.

— Gdzie jest baryłka Amonullaaa? — za­
pytał

— Trochę dalej — odpowiedziałem — ale 
wprzód racz zauważyć tam śnieżną koionse, 
błyszczącą na ścianach piwnicy.

Obrócił się w moją stronę i spojrzał na mnie 
szklistemi źrenicami, w których błyszczały łzy, 
wyciśnięte przez alkohol.

— Saletra? — zapytał nareszcie.
— Saletra, — odrzekłem. — Ozy nie wróci 

my raczej? Obawiam się o twój kaszel.
— FiUhs enh! enh! — euhl euh! euh! — 

Przez kilka minut nie mógł się mój biedny 
przyjaciel zdobyć na odpowiedź.

— To nic! — rzekł wreszcie.
— Chodź! — rzekłem stanowczo. — Chodź­

my stąd; twoje zdrowie jest mi zbyt drogie. 
Jesteś bogaty, kuchany i szczęśliwy tak jak 
i ja niegdyś byłem. Co do mnie, to co innego. 
Cnodźmy stąd; gotoweś jeszcze zachorować. 
Zresztą jest przecież Lnchesi...

Dosyć! — zawołał. — Kaszlę, to nic! to 
mnie nie zab*je. Nie nmię oa kataru

— To prawda, to prawda — odrzekłem — 
i doprawdy, nie chciałem cię niepotrzebnie nie­
pokoić! Kieliszek tego Medocu zabezpieczy cię 
od wilgoci. I  wyjąłem jedną butelkę z całego 
szeregu jej towarzyszek, ułożonych na ziemi, i 
odbiwszy szyjkę, napełniłem przygotowany za­
wczasu kieliszek.

— Pij — rzekłem, podając mu wino.
Poniósł k.enszek do ust, patrząc na mnie z

pod oka. Zatrzymał Bię chwilkę, akiunił się 
dzwonki zadźwięczały) i rzekł:

— Piję za zdrowie nieboszczyków, spoczywa­
jących w tych katakumbach.

— A ja piję za twoje długie życie.
Znów wziął mnie pod ramię i poszliśmy da­

lej.

Środa, 3 Mar a 19091

— Te lochy — rzekł — są bardzo rozległe.
— Mjntresorowie — odparłem — stanowili 

bardzo 1‘czną rodzirę.
— Zapomniałem, jaki jest twój herb
— Wielka stopa złota na błękitnem polu, 

Stopa gniecie pełzającego węza> którego zęby 
wpijają się w obcas.

— A dewiza?...
— „Nemo me impune lacessit" („Nikt mnie 

bezkarnie nie obrazi").
— Bardzo piękna — rzekł, 
uczy jego iskrzyły się pod wpływem wina,

a dzwunki dźwięczały. I  mnie Medoc rozgrza 
głowę. Przez stosy kości, beczek i oksefiów 
dotarliśmy do samego dna katakumb. Znown 
przystanąłem i teraz ja ośmieliłem się chwycić 
Fortunata za ramię, powyżej łokcia.

(Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktui* i wydawca 
Michał Konopiński.

Ruch priejesdnyctL
Kraków, 3 marca. 

HOTEL POLLERA: Stefan Niewiarowski c V,'amawy, 
Jósi Karnkowaja z Szozjtnia (Kroi. Pol.), Emi! Mttlie* 
z Wiednia, L. Frankel z Sta siazawa, Adam Dziedzic- 
ki z Klimontowa, Francuzek Langer z Opawy dr. Edw. 
Ehrenpreisowie ze Steni stawowa, Antoni Lihiszowiki ■ 
Mroczkcwa, Srefan Ringer z Żywca, Kai o) Kry saka w ik’ 
z LLrlio, Emil Kanims.il z 3erliLa Helena Pfeifferów* 
z W am aw y Maurycy Spigel z W iednia, Henrynowie 
Falt*rowie i  Rieki, dr Kazimierz Twardowski ze LwoWa, 
Feliksuwie Borowzcy z Taga

rnm nr i.
kilów paczka surocaei K 1 0 .8 0  

palone] K :3 .5 D»F »
poieca I wysyła do każdej stacyi

dom wysyłkowy
93

Jdzefa! iiaiosH Ip£&
KraKdoł. story teatr.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 3 marca. Loty: a) procentowe: *.ustrvac^i« 

zakładu kr“d. • obi. pr. z roku lo so  a-pro. H7WJ5 ln .tr , 
zaki. kr. z obi. pi. z r 1889 3-pro. 363*75. Uregul Da, 
naju z 1»70 r. IX) złr. 6-pro. z60-50. Węg. Hanza bip 
po LOO złr. 4-prc. 244-50 Pożyc'K° *erb. prew. po lOO fr. 
2-prc. jS 50. 61 bezproo,: (Basilica) 5 zł. 20-50 Zakl, 
kred. dla h. I p. po LOO *1 465-—, Clary 40 zł. m. k. 
145*—. Pożyczka m. Insbruza 20 zł. 105-—- Lc*y m. Kra 
kowa 20 zł. W —. Pożywka m. Lubiany 20 zł 6375. 
Oien 43 i !  212-—. Palffy 10 zł. 191’—. Czerw, krzyża 
anztr. 10 zł. 5075. Czerw, krzwźa węg, Tow 6 za 
3>>-—. Loay iund. ar< ykz. Rudolfa 10 zł. 66-—. Salm- 
26 zł. m. 246* . Pożyczka Sa'oburga 20 zł. 94*—. Ta­
rę skit oblig. prem. ..olej, po 400 fr. 18370. Tureckie 
oblig pieni kolej •/, 183-20, Losy kom. m Wiednia 
z 1874 r. 488.

Berlin 2 marce Auatryaokio Danknctj so &o. Spi- 
rj tuz — —.

Paryż 2 marca. Renta tł-pro. 98-n?, Mąka oo-M.

Pny atatf I nhawatl. prij sktaMi i iami>
pamiętajmy

oTa&iarzi]siidien'zHoły!i!i! ' j r j <!

FRANCUSKIE

S. GRUDZIŃSKI &  T. BERGER - Kraków, Szewska 10.

Grające bez igły, czysto i naturełnie od K 45*—. Płyty 
po K 4*50. Gramofony od K 24*—. Płyty najlepszych 
marek. Naprawy. Przeróbki gramofonów na Pathefony.

Cenniki gratis.
74 14 26

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J ó z e ftt  K u le sz y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, po«iadj wiolki wybór goto­
wych pomnikOw zpia kowci-,gra- 
ritn i m arnnru . Podejmuje się 
wykonani i grobowców w miej sen 
i na prowincji. Telefon 759 

1 47 O

nie mający konkurencji 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św Anny 3. 130 18 o

M m lii ludowa ^ ”kż PS
pne — Zgłoszenia pod Z. Z. w Admi- 
nistracya „Nowej Reformy". 62 22 o

P o s z u m i ę  p i s a n in y
lub innego zajęcia na 4—6 g dzien­
ni.*. Znam jęzjk  franenski i niemieeki. 
Piszę na maszynie. Inteligentny i su­
mienny Wynagrodzenie jakiekolwiek. 
Listy: Julian S., ul. JSzewska 19, of., 
I p., na lewo. 124 3 o

K u p i e c
w r ś o j i . ,  38 lat. mający za sobą ośmioletnią 
praktykę kupiecką w pierwszorzędnych firmach 
jak kierownik i kasyer, poszukuje posady w 
Krakowie lub w okolicy, najchętniej w handlu 
drze,.„ pod skromnym, warunkami. Może Bię 
wykazad najlep semi swiadectwam* pwojej do­
tychczas, iwej działalności kupieckiej i  na żąda- 
ń 1 złożycmcże kauoyę, Włada językiem pol- 
n -m  w słowie i  • piśmie -  Zgłoszenia pod 
IC- ł .  poste restante K ra h ć* .. 1510 4 4

fasi?
Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 

Kościuszki na rynku krakowskim.
Odbitka feljetonów „Nowej Refocmy".

We wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 3 o

LeKcy] języka nismkckiejo
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego giinn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyź. gimnazyum niem. 
w Cieszynie. Antoni C., Kraków, Stra- 
dom 2, I piętro. 240 63 o

C?{ery pieski
pokojowe, rasowe, do sprzedania. Wia- 
uomość: ulica św. Anny 1. 4, oficyna, 
I piętro. Baranowska. 153 3 o

A L F cn s m m m \
przez Izbę handlowa i przemysłową we 
Lwowie mianowany i przez c. k Na­
miestnictwo potwierdzony i zaprzysiężony

s e i i z a l
dla sprzedaży i kupna ropy, w*osku zie­
mnego i produktów tych minerałów. 
Jako urzędnik publiczny pobiera przy 
transakcyach ściśle oznaczoną a zatwier­
dzoną przez c. k. Namiestnictwo upłatę 
senzala. Udziela swej klienteli rzeczo­
wych i wiarygodnych informacyi w za­
kres przemysłu naitowego wtlrtaząeych.
Biuro: Lwów, plac smółki 4. Tel. 1059  
i D rohobycz . 121 9 o

e l a n a  l e l i e y i
języka niemieckiego * konwersacyi. Wa­
runki przystępne. Łaskawe zgłoszenia 
od 4—5 po południu. Ul. Grodzka 29, 

III piętro. 144 6 O

M i i  r t z ic u r r y r d n
czteiotygodniowa jest do dania w dom 
inteligentny i zamożny. — Wiadomuść; 
W. T. poste restante Kraków 141 i o

I M
Ceofil! K s i i i g j

ul. św . Jona J 4 ,1 . w i r j ,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 21 l« o

i i 1
w Bachowicach

dostarczają, masła deserowego paczka
5 kg 14 kor, 60 h- jaj gwarantowanej 
świeżości paczka 5 kg (około  75 jaj)
6 kor. optótnie. Adres: Bachowice, p.
Zator. 1055 4 5

w wieku około lat 14, umiejący czytać 
i pisać, potrzebny do drobnych posług.

Wiadomość w Administracyi „N. Re­
formy". 161

i) mmW1E3MI
ndziela nauki języka, konwersacyi i li­
teratury niemieckiej pod przystępnymi 
warunkami. Wiadomość pod A. T. po­
ste restante Kraków. 72 17 o

K a p n l u s r e  r i a m s k i s
najświeższe modele paryskie, poieca na obecny sezon

J Ó Ł  E F A  K A A M A Ń S K A
K R A K Ó W ,  I J L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 26 33 o

odznaczany 
iijwjhitai nipdirtZ akład p o ijm b o w y  

J A H j -  J E .  z S ł - d  >
pij 1!, iw. Tomasza I. i  taż piz? piata Szamańskim, filia sliu Roneraika L i — ielffi" Ib 3JL

Z&uaa podejmajc lię nisąlzeń pogrzobu*ryoh, sprowadzania twłok za wazfwtKiali
krajów europejakioh. 12 52 O

Założony w r. 1872

Zawafl ii W a s  M i m i  
II!

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 4 62 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i poumiLow, tak w miejscu jak na 
prowiu yi, oraz poleca wielki ryDÓr 
pomników gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 81 38 300

P a r te la  budow lana
wraz z ogrodem w bardzo ładnem po­
łożeniu, W Krakowie, do sprzedania.

Zgioszema listowne przyjmuje Admi- 
nistracya „N Reformy" pod „Dobry
in te r e s " .  u ,  u  o

m  m e b li s i M  
B i i  l e i p i  f i i z t s

posługujących ubogim

ui KraKou/ie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giciego, jako to: krze­
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i polituroawnia 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zaKumone.

Krzesła i stołj do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 126 17 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

R;by morskie
1 kg. od 76 h. — Biklingi węuzone 
1 skrzynka K 2 70. Śledzie, marynaty, 
sery poieca naitaniej 149 4 o

H. jurkiń • K M  - Szewska 22.
S tu d e n t  VI k J. s i n t n .

udziela lekcyi matematyki uczniom pier­
w szych 7 klas gimn., może także udzie­
lać lekcyi innych przedmiotów uczniom 
klas niższych. — Zgłoszenia pod A. Z 
poste restante iHrahów , okazicielowi 
kwitu podatkowego Nr 2695. 137 5 o

Od 1 borotiy
Si2kl«$ski C'j . dzieci

od 3  koron
Smisie dauiskie

przyjmuje się do roboty: P o s e ls k a  
15, II  p . fro n t. 4i 13 o

S u *
mogą najkorzystniej sprzedawać ropę prze* 
bi iro A .  G O -itkowskiugo, zaprzysiężonego

ssnzoia naftorao
we Lwowie, plac Smolki 4, Telefon lo95. 
i Orohonyczu. 123 6 o

Korepetycje zbiorowe
dla uczenie liceów, gimnazyów i szkół 
wydziałowych, oraz nauka przygotowa­
wcza dla młodzieży mającej do tych 
szkół wstąpić, pod kierunkiem sil fa­
chowych. Konwersacya w języku niem. 
i franc. Zgłoszenia przyjmuje sekretar­
ka w Czytelni dla kobiet w godzinach 
od — Linia C-D, Rynek 32 (na 
mezaninie). 145 6 o

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarń5 L. K. Górski


